
li!b- . 
u .2 

Rok IV. N2 111 . Piąiek 7 łbja1915, r. o R G. A N N A R O D O W Y. 
Założyciel i wydawca Jan O r o d e k. 

PRBNUME'M.TA w ł.OBZI WYNOSI: OOŁOSZENIAt 
~e 6 robił, półraczme 3 tb,. kwllrialAle 1 rb. 50 top. 

lllfesłęczute 50 ~. 
~ odnoszenie do dem6w 16 kop. mIesIęcznle. 
za gmRlcą miesIęcznie rubłł l. 

Redakcja i administracja-Przejazd J.i 8, otwarte codz. od 9 
do 7 wie cz. w Niedziele i święta. od 12 do 6-tej. 

Redaktor przyjmuje interesa.ntów w sprawach re­
dakcyjnych od 10 do 11 i od 3-4-

Ręk8pi8ÓW nadesłanych redakcja nie zwraca. - Rękopis., 
bez zastrzeżenia honorarjum uważa. się za bezpłatne. 

Nadesłane iia 2 stronicy I śród tekstu za wiersz lub leg ł 
mieJsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; Ilekiologja 2i} kop 
~ małe l I pół kop. za wyraz. 

Kafde ogłoszenlt najmniej 20 kop.. 
Wychecbl cod2:lmnle. 

~ ... 

Ostatnie . wiadomości. 

Treśt nasze20 dZlsleJsze!8 dodatku nadZW9WUne2o: 
Przeszło 58 tysięcy jeńców rosyjskich. 

, 
WłEDEN, 6 maja.. Na całym froncie w Galicji za .. 

chodniej postępują sprzymierzeńcy w dalszym ciągu sku .. 
tecznie naprzód. Nietknięte jeszcze wojska nieprzyjacie .. 
la usiłują w pomyślnych pozycjach obronnych, osłaniać 
pospieszny odwrót. 

Silne wojska rosyjskie w Beskidach są przez na .. 
pór flankowy zwycięzkich armji ciężko zagrożone. Oko­
"ca~oło Jasła i Dukli, jest już zdobyła. Wałki, będące 
'fi toku, uzupełnią zniszczenie 3 armji rosyjskiej. Licz" 
lJa jeńców podniosła się do przeszło 
pięćdzi'esięciu tysięcy. . 

Pozostała sytuacja": jest bez zmiany~ " 
W Dolinie Orawy odparto krwawo silny atak ro .. 

Iyjski na wyżyn, Ostry. 700 rosjan wzięto do niewoli. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 

von H oefar} feldmarszałek-lejtnant 
Ultimatum Japońskie pod adresem Chin. 

HAGA, 6 maja (T. B. W.) Według nadeszlych tu 
wiadomości, J ap onj a poleciła wręczyć Chinom ultimatum, 
które stawia 48 godzinny termin. Japońska opinja pu .. 
bliczn-a jest spokojna i nie sądzi aby było potrzebne 
silne wystąpienie wojskowe. 

. LONDYN o maja. (T. B" W). "Times" donosi z 
Tokio :pod. datą 3 maja: Korespondent ich dowiedział się 
z najlepszego tródla, że ton odpowiedzi chińskiej na żą­
dania japońskie, czyni dalsze rokowania niemoż1iwe~i. 
Chiny odrzucily artykuł 5 w słowach ~rę6z ~yzywaJą .. 
cyeh. Stanowisko ich od czasu wręczema zrewIdowanych 
żądań Japonji ma być stanowczo mniej pojednawcze, niż 
przedtem, gdy .J ap'Onja żąda1a więeej. 

. Wielka Kwatera Główna .. 
6 maja. - Urzędowo. 

Z terenu zachodniego. 
Pra wie na całym froooie odby­

\Vają się silne' \yalki artyleryjskie-
Pod Ypern zrobiono dalsze po­

,stępy, tak przez wzięcie fermy Van­
laeUle i przy linii kolejowej Messi­
nes-Ypern. ~zięto kilkaset jeńców;~:a 
15 karabinów maszynowych~ Pod-' 
Czas ataku na terenie leśnym na za­
'C'hód od Combres, wpadło. w ręce 
nasze czterech oficerów francuskich, 
135 żołnierz;Yt . cztery karabiny ma­
,szynowe i ciskacz min. 

W02Qł"rpey atak nasz w lesie 
Amy doprowadził do zamierzonego 
'skutlat. Wyparto nieprzyjaciela z po- . 
.,. jego. Zdobyozą naBZłft stało się 

więcej niż 200 frantUlów~ w tern 21 
oficerów, 2 działa jak również wiele 
karabi. maszynowych i Ciskaczy min. 
Także bardzo ciężkiemi były krwawe 
straty francuzów. 
. Nieprzyjaciel zaatakował na pół­
noc od Flirey i pod Croix des Car­
mes. Na północ od pierwszej miej" 
scowości, dotarł 00 w pewne m miej­
scu aż do rowu na.szego. Walka 
trwa jeszcze o mały kawałek~ we 
wszystkich innych miejscach francu­
zów odparto. 

W Wogezach odparło atak prze­
ciw pozycjom naszym na północ od 
S teinabrikh. 

Z terenI WSChodniego.. 
Walki trwają jeszcze na pO:łud-, 

niowy zachód od MI ta wy, na połHd-

..G.. K __ ... '. dL. '. i .. L ... 0_' -1 .UY 

nie od Szadowa i na wschód od 
Rosień. 

Na północny wschód i południo­
wy zachod od Kalwarji a.tako.wały 
duże siły rosyjskie wiełokrotnie w 
ciągu dnia. wczorajszego. pozycje na­
sze; wszystkie ataki rozbiły się wśród 
bardzo dażych strat dla nieprzyjacie­
la. Taksamo mały skutek miałya .. 
taki nieprzyjacielskie, przeciw na­
szym szańcom przedmostowym na 
Pilicy. 

Twierdzę Grodno obrzucono dziś 
w nocy bombami. 

Z terenu południowo-woobodniego. 
W Galicji zachodniej, tylna straż 

uciekają.cego nieprzyjaciela, próbo­
wała wczoraj wojskom sprzymierzo­
nym, będącym pod rozkazami gene­
rał-pułkownika von Mackensena sta­
wić rozpacz.liwy opór, który sprzy­
mier2;eni na wyżynach lewego brze­
gu Wisłoki, wzw'yż i wdół ujścia 
Ropy złamali pot~żne!!1 uderzeniem. 
Jeszcze wieczorem nietylko zdobyto 
w wielu miejscach przejście przez 
Wisłokę, lecz także silnie położono 
rękę na drodze, prowadzącej przez 
prz,.:~'~e7, duklańską, przez zajęcie miej­
scowości tej SCl1I1ej nazwy. 

W okolicy na wschód od Tarno­
wa i na północ aż do Wisły, wal­
czono na prawym brzegu Dunajca 
aż do nocy. Liozba wziętych do­
lychczas jeńców wzrosła do przeszło 
40 tysięcy, przyczem uwzględnić na­
leży, że chodzi o same walki fron­
towe. 

W Beskidach przy drodze w 
przełęczy Łupkowskiej, atak sił ge­
nerała kawalerji von der Martwitz, 
równolegle z armją austriacko- wę­
gierską, z którą są one połączone. 
postępujo pomyślnie w dalszym cią­
gu napr7.ód. 

Naczelne D0'l1J6dztrtJo WOjskOflJc. 
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RemlirllcJm Polaków z Amervkl 
do KrólesłWrL 

W "Dniu" warszawskim (nr. 1~3 z 
dnia 4, maja 1915 r.) znajdu'emy następu­
j~cy ciekawy artykuł wlitępny: 

Przy Centralnym Komitecie Obywa. 
telskiem utworzyła się Sekcja zagraniczna, 
l.ió,rapodjęła wiekvpomną pracę: - orga­
uiza.c~ powrotu do ojczyzny emigrantów 
amerykańskich. 15 idej~ tą spotkać się mo­
żna było dotychcza~, tylko w powieści, tak 
wydawała si~ ona niewykonalną w rzeczy­
wistości. 

Istotnie w powieści " Ryc&l'z"'. która 
uka~ała się w przededniu wJ'buehu wojny 
- autor jej, Gustaw Olechowski rzuca 
p1eł'wazy w apołeczeó'stwo ten pomysł i 
rozwija utopijny nie-mal projskt wyludnie­
nia PołaM z żydów j powr0tu w ich midj­
ce miijoo6w emigrantów' pOOWcll z Ame­
l'.fki.. a bohaterowi &wema kda organizo­
wać Sili wła>Śaie tytanicooą ~eą wędrów­
ki narodów ku QCiyszczemu Polski. 

Aliśei Bsez-ęśl twy m8uyeieł - powieś­
ciopisarz. już w rok po uk.azaniu alę jego 
pracy, powii'łszowue sobie może zi5zczauiv. 
się pOWl>li jego marzeń. 

W refencie strelllzczoRym na szpal­
tach dziennika C. K. O. znajdujemy ujęcie 
w formę organb:acyjną kolosalnego pNjek­
tu, zmiarzai1łcago ku tworzeniu instytucji 
pomo~niczyeh dla współdziałania tsm Po­
lakom ameryk:ańJkim. którzyby chcieli wró­
cić do krf\ju prJ5y odnowionych warunk:J.ch 
bytu, jakie mają właśni .. rychło nasLwić• 

Referat ów przewiduje, że oknło mi­
!Jlm!l ludzi po przejŚciu doskonałej kultu­
ry charakteru i pracy ameryk:ałlRklei. wra· 
cając do kraju z tysiąc~m tylko rubli nsz· 
czędności kairliy, przyczYll!lihy się m'ljar­
dem rubli i swoją energją, przed~ięb;or· 
"czośdą, pomysłowości:} - do Ilie'!!ll"'rne­
go podniesienia kraiu - pod każdym wzglEl­
dem. 

Jeżeli sprawa rozrzedzenia obecllt'gt) 
prz.eludnienia żydGWilkiego naSl9gu kraju 
będzie załatwiona pomyślnie prz,·z rząd 
rosyjski, w myśł podnoszonych przez prallł 
wojskową żądań i zumierlilOuJch ju;; prze­
pisów -- a nawet w oz}n po części wpro­
wadzonyoh - to otworzy Się po ntcu tj'le 
placówek, że zapełnić je będzie można je­
dynie forsownym napływem reemigracyjnym 
Polaków aroeryk!.ńskich, to jest tych naj­
dtielniejszych jedilostek polilkich. ktorych 
inicjatywa i .żądza czynu pchnęła do dale .. 
kiej wędrówki z kraju, gdzie więcej uis 
wolno było, niż wohi.o. 

Akil]a podjęta przez Se;.cję zagr"ukz­
lllli Komitetu Obywatelskiego musi się o­
przeć na powołaniu ad hoc do życia takiej 
orglulizacji Z tamtej strony oceanu, j; tór;\oy 
zespoliła BWlje usiłowania z działaluościll 
Sekcji, uzgodniła prąil recmigracyjuy, bo 
tylko taka praca może dać poważne re­
zultaty. 

Społeczeństwo polskie w Aml'rycQ 
jest tak dobrze zorganizowane, że łatwo 
wyłoni z siebie poważną akoję, gdy Sek. 
cja warszawska. d<t mu hasło. 

Zjednoczenie Pobki mUiJi się odb:iwać 
nie tylko pod sztandarem jednoczenia zie· 
mi. ala j ludzi. 

Są tu te wielkie sprawy i zad,mia., 
które jedynie prowadzą do siły - jako ma­
cierzy wolności, 

lJ.lyle "Dzień" warszawski. Uwagi DR­
aze do J1oru8zonej w~ żej kwestji rezerwu· 
jemy sobi~ fla później. 

Z ziem polskIch. 
. Prawosławie w Galicji. 

Dlaczego RO$j"uiiie ohcą et.o .. 
rzyć II,Wielki L\i\i'~wu'i 

"Wied. Km. Połsld" daje w ostatnim 
numerze interesujący i Zl1cmki1ily obraz 
prawosławnej agitacji w Galicji na pod­
stawie oryginalllych informacji, jakie uzy­
skał ze źródła zasługując':.go na wiarę· 

K.watera, glówna całej akcji mieści 
się-jak wiadomo-w Petersburgu. Laskę 
marszałkowsltą dzierzy znany bislw p Euio­
gjusz, a przy jego bokll pracują "figury· 
równie! dobrze znane, a więc protorej 
Anastazjusz, pamiętny z udziału w proce-­
sie o zdradę stanu w Marmaros-Sziget. 
dalej Nikorow, pop. Mitrockij, który swe&o 
czasu pojawił się . we Lwowie w czaSIe 
procesu Bendasiuka. 

Praca ogniskuje się w "towarzyst"it 
haJicko-ruskiem« w czterech wydziałach: 
Wydział pierwszy ma za zadanie !ioieszyć 
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'!ił' pomocą ludowi "ruskiemu" W Galicji, 
1&tknięteml1 wojną, do wydziału drugiego 
należą spr.awy szkolnictwa i oświaty, trze· 
ti~ na którego czele stoi Anastaz!usz, zaj-

... • ,. .. FI " mUje srę spraVl<um SCis;e wyznamowemI, 
zadaniem wreszcie wydziału czwart~gQ jest 
agU:::,c'J'a za O-Offioca "bibuły" (druków), a , . ' . , kó 
więc pism,' broszur, odezw 1 ~Draz w. 
Kama z tych grup zd~:je co.pewlen CZd 
:!prawę w dzinnikach roSyjSkiCh z dotyclł .. 
tzasow~h ,,ryników' swej pracy,. I tak do­
wiadujemy się np., Że przed k;lku tygod­
niami adjunld 11i!dprckuratora sw. synodu 
Tarnawczow wyjechał w podróż okrężną 
po GaUcji i zabrał ze sobą ogrom~e za­
pasy odzieźv środków spożywczych 1 zbo­
ta, na zasie~, celem rozdziału między 
wierną "prawosIawną" ludność ruską Vi 
Galicji. . 

Ulubionym środkiem propagandy pra­
wosławia jest masowy \v-ywóz dzieci rus­
kich w głąb Rosji, celem naw:a~ania ich. 
Pracuje nad tern osobna komiSja, która 
stara się, by wywieziony z Galicji mater­
jał znalazł dobre pomieszczenie w klasz­
torach, pensjonatach lub u "błagonadioż­
nych" osób prywatnych. 

Wzmianki w pismach rosyjskich są 
t) tem częste. I tak w "Rieczy" z dnia 16 
lutego czytamy o 21 sierotach, które Oa 
sadzono w klasztorze św. Jana, aby je 
um ocnić w wierze prawosławnej. 

Ciekawy fakt notują "Ruskija Wiedo­
most:": Po wybuchu wojny schroniło się 
do Danji, do Kopenhagi, 50 dziewcząt u= 
kraińskich (ruskich). Poseł rosyjski w Ko­
penh3dze postarał się, że je wyprawiono 
do Finlandji, obiecując, że stamąd wrócą 
do Galicii. Droga jednak wiodła przez Pe­
trograd, gdzie dziewczętami zajęli się gor­
liwie nastawnicy Eulogjusza. U grobu Ja­
tła z l(ronsztadtu miał do przestraszonych 
,hiewcząt przemowę sam Anastaźjllsz, po­
lem zaprowadzono je na obrzęd "chrztu" 
innych ukraińców, a w parę dni później 
były już "nawrócone" i wróciły do domu 
~bdilrowane suto przez św, Synod. Po­
,dobnie niedawno odstawiono do Charkowa 
! transport, złożony z 300 ukraińskich sie~ 
iiót z Galicji. 
I Oficjalna statystyka chlubi się szere­
igiem cyfr i dat, które ilustrują postępy 
~prawosławia. 
! Sporządzenie tej statystyki jest, rzecz 
tprosta-bardzo łatwe, gdyż nikt nie może 
jej skootrolować. Do marca miało tedy 
'~i'rzyjąć prawosławie przeszłrr' 40,000 osób 
'w Galic-ji. Stworzono 50 nowych parafji 
~prawosławnych-proboszczowie rekrutują 
,się przeważnie z gubernji chełmskiej, a w 
!bardzo małym stopniu z samej Galicji. 
;Pop na parafji pobiera 2900 koron pensji 
rocznej, djakon 1000 koron, resztę . dorabia 
własnym przemysłem. Wydatki pokrywa 
skarb państwowy, który' za dwa pierwsze 
miesiąee wojny wypłacił z tego tytułu 
10,000 rubli. 

41) JÓZEf KATERLA 
= 

D R A M A T N I E S C E N ł C Z N Y. 

CZAROWIC 
.- Więc co? 

KRYSTYNA 
- Nic. 

mi z oczu ... 

CZAROWIC 

ady pan pojedzie, zniknie 

- To co? 

KRYSTYNA 

- . Muszę zohaczyć, czy pana stać 
~ . ~o, zeby pan mógł być mojem głę. 
bokiem,. duchowem przeżyciem, - czy 
pan more za;wladnąć wszechwładnie mo­
jemi farbami. Czy będę z:muśzona przez 
pana... nadal malować uczucia i ruchy 
tajemnicze duszy, czy hędę zmltSzona 
przetwarzać vaRa w m..-,ją sztukę? Zda~ 
l'zało się malować pejzaż przedwieczOl'­
ny,a to bgt nokturn o panu, kwiaty ... a 
to był bulliet dla papa... Zobacze, czy 
w panu jest taka moc nadprzyrodzona 
żeby pan móg'? popchnąć rękę do naj~ 
wy~szeg~, ~o wymarzonego od lat dziela 
mOjego zycla ... 

(Twarz j~ pokryła się ciemnym rumień­
eem i powoli, na krótk~ chwilę zwróciła Się w 
~~nę C~a:roW'i'ea. Uśmiech boskiego początku 
1 pięknoeel nieśmiało wykwitł :Ali. wargach, 
laska. spłynęła w spojrzeniu. 

, Propaganda prawosławia czyni u sil- . 
me ~tarania, aby wzmocnić żywioł rosyjski 
fi! miastach. I tu \vyjaśnia się dziwna na 
poror gorliwość, 1. jaką rząd rosyjski sta­
ra Elę przyłączyć do Lwowa Kleparów, 
lamarstynów i okoliczne wsie i stworzyć 
"wielki I:wów G

• Czyni się to w tym Celu, 
aby żY"YiOłowi rosyjskiemu, stworzonemu 
sztUi::zme z chłopów ruskich! zapewnić w 
stolicy kraju przewagę. 

Odezwa d~ Duchowień~twall 
Biskup djecezji kujawskiej wydał 

następującą odezwe do Duchowieństwa: 
Zaraz po wyb~<:hu wojny wielokrot­

nie z wielkim naciskiem zalecałem Wie­
lebnemu Duchowieństwu zachować ści­
słą neutralność wobec wojsk okupują­
cych, by się niepotrzebnie i bezcelowo 

l nie narażać na smutne następstwa z po­
wodu innej postawy. 

Ponieważ zdarzyły się wypadki a-' 
l'esztowania księży przez władze woj-
skowe, nie wchodząc w słuszność tych 
kroków w pojedyńczych wypadkach, za­
lecam ponownie z ca~ą silą i mocą pas­
terskiego urzędu, aby Duchowieństwo w 
kościele i poza kościołem nie wychodzi­
ło poza swe pasterskie działalności. 
Przed duchowieństwem leży obecnie w 
smutnej rej nader dobie poza ściśle koś­
cielną czynnością tak obszerne pole do 
działania na gruncie oświatowym i do~ 
broczynnym dla ulżenia ogromnej niedo­
li ludzi, że chyba nie starczy czasu na 
sprawy polityczne ściśle z powolaniem 
nie związane, mam przeto nadzieję, że 

Wielebne Duchowieństwo da całkowity' 
posłuch temu zaleceniu i nie narazi bez~ 
celowo parafii na osierocenie, szczegól­
nie w dzisiejsze chwili, kiedy obecno6ć 
kapłana śród swej owczarni tak jest ko­
nfeczna i pożyteczna. 

Stanisław Biskup. t 
S .. p. Bronisław Ziemiński. 

S. p. Bronisław Ziemiński, doktór me­
d)'cyny, ordynator instytutu oftalmicznego, 
prezes Polskiego Towarzystwa okulistycz~ 
nego w Warszawie, zmarł w 55 roku 
życia. 

Urodzony w Płocku w 1860 r. Zie­
miński ukończył szkoł~ w Warilza'wie a 
medycyn~ studjował w Dorpacie a następ­
nie za granicą, Osiadłszy W 1888 r. w 
Warszawie. Ziemiński zostal ordynatorem 
szpitala oftalmicznego i na tern stanowisku 
do końca życia pozostał. Poza dzbłalno­
ścią ściśle zawodową, B. Ziemiński miał 
wysokie aspiracje naukowe. Owocem su­
miennych studiów nad umiłowaną Bpecjał-

CZAROWI C 

-:- Krystynol 

KRYSTYNA 
~ Cóż pan powie bratu? 

CZAROWIC 

. - Powiem mu okropną .prawdę. 

KRYSTYNA 
. - Okropną prawdę... Cóż to jest 

owa okropna prawda? 

ClAROWIC 

- Powiem mu, że pani zrywa z nim 
dla mnie i przezemnie. 

KRYSTYNA 
. . - .ok~opną prawdą będzie wyj a­

Wle!Ue, ze zywy towar jest nie do na­
bYCIa.· Towar. ogłosił swą niepodległość 
- czyi kto kiedy słyszał tak straszliwą 
pogłoskę na okręgu świata? 

CZAROWIC 

-:- Cóż pani. ze sobą pocznie? Za 
mną me. mot!!a Iść. Na tej ścieżce, 
~órędy Ja po}dę, dla dwu osób miejsca 
mema. 

·KRYSTYNA 
(naillly la Bi~ ku niemu) 

- ,To też ja nie <pragnę chadzać 
we dWOJe. Proszę zapamiętać tę okrop­
ną prawdę, że ja chcę iść ścietką na 
k!órej dla drugiego C2ł0wieka mi~sCa 
mema. . 

CZAROWIC 

nOSClą był wydany w 1009 roku " Zarys 
okulistyki s. który w błach specjalistów 
cieszył się uznaniem. Prócz t~go Ś. p. 
Zi2miński oglm~ił wiele spostrzeżeń i prac 
z Z<.tkrasu okulistyki, drukowfJ,nyeh w ;tKr6-
nice Lekarskiej", DGazl;'('lół Lekarskiej". 
vZdrowiu", a ostatilło ViI <Pm!tępie Okuli­
stycznym". 

S. p. Bolesław lI'Iiłczyński. 
\V Warszawie zmarł ś. p. B(}lesław 

WHczyuski, historyk i krytyk muzyczny, 
8utor Hcznveb nrae ol"ukowsnven przewa~· 
nie w "Bj}IJoteee Wr;r",zawsldej". ·Oedziel. 
nie z ro~ i"g'" niórn wyszły dz:i-ełs: "St:>.~ 
nj::;tr.w I\I',r:tuszko i muzV('zna sztuka nm'Om 

dowas (Warszaw", 1874· r.), oraz "HIstorja 
mu:.;yki w krótkim zarysle q

• 

itycZno. 
B~b!kice o Polsce .... 

Po tym tytułem ukazała się \II! Londy­
nie książka p. Francis Delanoy Little, za­
wierająća wrażenia autorki z podróiy po 
Polsce. Książka pisana była przed wojną­
a już po wybuchu wojny drukowana. Znaj­
dujemy w niej taki wstęp: 

"Gdy wojna wybuchła, zdawało się. 
że Polacy oświadczą się za trójporozumiec 

niem-tymciasem obecne sympatje Pola­
ków dla Rosji gwałtownie się zmieniły." 

Przechodząc kolejno los Polaków pod 
trzema zaborami, pisze p. Little, że o ile 
stosunki Polaków w Austrji są pomyślne, 
o tyle vi Rosji nie ustają ani na chwilę 
prześladowania. . 

. Doskonale charakteryzuj e mi~dzy in­
nem! autorka ad..millistracJę rosyjską, pi­
s~ąc: ",Tu kilka rubli, tam kilka, i już 
można załatwić wszystko. Przekupstwo 
na całej linji--byle tylko wiedzieć, ile dać, 
bo komu, to się zwykle wie". 

'pisząc o fatalnym stanie dróg w Kró­
lestWIe. P~15kiem, twierdzi, że za to jest 
0 ... "··· .. ,·-··· _ .. - ___ o - -- '-" b ód 
'-o ':" ---------;; •• " "-.;.\.1 'rv~J~o:K!, o nar 
płac! podatki drogowe a "pieniądze jadą do 

. Petersburga... i na tern koniec". 
Wspominając o trudnościach paszpor~ 

towych jej czynionych, mówi, że iednak 
wsunięte między kartki książeczki 2' ru ble 
usunęły trudności". ' 

Broszurę kończy krótki wywód histo· 
ryczny, przypominający Anglikom, że W. 
Brytania i Francja podpisała na kongresie 

-wiedeńskim traktat, gwarantujący Polsce 
autonomję, religję i język. Lecz ani śladu 
obecnie tego gaktatu, zniknął tak, jak gi­
ną zv:ykł~ wszystk.i.e zbiorowe gwarancje. 
Przeciwme, w ROSJI proces niszczenia na­
rodowości polskiej przybrał gwałtowne roz­
miary. Sybir i śmierć, to jest odpowiedź 
Rosji na wszelki ruch wolnościowy". 
Odpowiedź .Nepdd. Alg. Złg,S na zarzu-

ty Kitchellllera. 

BERLIN, 5 maja. Jak wiadomo, lord 

KRYSTYNA 

- Och, metafora! Może się zresztą 
schodzą na owym cyplu góry .. , 

CZAROWIC 

- .Jakże dosięg~ąć tego mtejsca 
bez obcl~tych k;ą>onow, bez sleepingów, 
automobIlu, sIuzby, kufrów?.. Na szczyt 
d?chod~ się .. w, łachmanach, z pokrwa­
WIoneml rękamI i nogami z sercem na 
poły pękniętem. ' 

KRYSTYNA 

. -:- Nie pójdzie pan moją ścieżką, 
WIęC SIę pan nie dowie, jak się tamtędy 
wchodzi na szczyt góry. . 

CZAROWIC 

._ :-= Ale czy duszę kobiecą zdołasz 
domesc tam nieskalaną? 

KRYRTYNA 
- To znaczy: czy dziewictwo mo­

je, panieństwo ciala nie zostanie kędyś 
w połowie wysokości? 

. (Nadchodzi -Benedykt, starszy tbrat Oza-
rowicR). . 

BENEDYKT 
- Takeście się państwo dobrze u. 

kryli, że ledwie was moglem znaleźć. 

CZAROWIC 

- Mote byloby lepiej~ gdybyś nas 
był nie znalazł wcale. 

BENEDYKT 

-:- Może gzieś na cyplul ~ . -' Doprawdy? (Do Krystyny) Mama 
ścieżki sIę spotykAią. te. pani zaczęla się na serjo niepokoić i po-

"'"I Ieciła. mi Hukać w parku .. 

Kitchener wystąpił tV tych dniach w 
lamencie angielskim z ciężkiemi zarzut: 
pod adresem Niemiec, z po\vodu rzekome 
z~g~ obchoo;:enia się z j~mi an'~~ 
skmu. Obecme ukazała Się tV orga~ 
kanclerza "r.."ordd. AlIg. Ztg." bardzo "~tr 
o.dpowiedź n.a te zarzuty, ~t?ra str~Vz~~ 
s~ następująco: Lo.rd KItcnener or~ 
Sl~ n~ 1!0tat~ach z~l;gł~go z niewoli' nie­
ml~cklej malora, 2i?gle •. sktego Vand'2ieurta, 
ktory nawet wsrod wmsnych towarzvszó\V 
Il{'hoozi za umysłowo n1.eno~mainego.~ Za­
rzuty same org~7 k~ndersk~. nazywa "nie­
sum~ntiem p?ntzemem afrol!, znanej 2 su,. 
r~weJ dyscyphny". Pr~y~0cz)PYSzy następ_ 
nI~ przykłady O!{fU<:l~nstw angi",ISkicn, 
"Nordd. AlIg. Ztg. odpIera zarzut złegn 
?b,ch?dzrnia się. z anglikami '.v Ohozach dla 
jencow, wskaZUjąc na zeznama świadków 
n~utralnych, . i~k np. ~mb~sadora niemiec_ 
kIego w Berhme, następme odmawia ItR­
chenerowi prawa powoływania się na trak­
tat~ międzyn~rodowe •. poniewaź Anglja trak­
ta~ow tych me szanuje. Pod koniec odpo. 
~ledź .. No:. Al~g. ~tg. '" zwraca się prze.. 
CiW pOSłu.glwamu. ~lę prz~z Ang1i.ę dzikiemi 
szczepaml we wOjme z N1emcamI i przeciw 
planowi wygłodzenia ludności. 
Głos angielski o sJ'huacji 1IIiojennej~ 

"Morningpost" ogh.sza nast~pująey list 
lorda E~hersa: 

"Rzeczywiście stosunki są dzisiaj ta­
kie, że armie niemieckie {)bsadz;ły praWie 
całą Belgię, że wio::lka CZt2Ś~ Francji i więk­
sza część Polski jest spuet6sZ0n!} i atraeo­
ną. Powodzenie NIemców jest grQźnem 
mimo, :be nie maja. oni PiHy.b, ani Calais: 
0r~ 9 września ~~t~acj~ jea~ .nie~mieniouą. 
},l;lllO w~lecznoscl j ofU'HnOSC1, Dle ucz)'ni­
li&iily ZdalI) ch postępów. Siłę Niemiee 
stanowi i to, że maią wyraźny cel. Rosja 
ZllŚ chce zwyciężyć Niemców, ahy utwo. 
rzyć pctężne państwo słowiańskie na Bał­
kan!~ i zd'fbyć ~t1nstantynopoL Intereły 
RlJSJl na \,;,s"hodzle są tylko plllton!cznej 
n:1tufy. Prarcj3 Zll':''='U ma tv\b interes 
w woln0ś~i Bwep:o narodu 1 zdobyciu swo­
ich prowin~p. Fran~uzi są wiernymi 110-
jus7.nikami, ależ jaki mają oni ~ntere~ W 

przyszłości w Dlrdanel'1ch i na Bałkanie~ Na. 
sze cele różnią się hardzo, a cała przyszłośe 
Anglji, wszystkich Anglików, a nawet świa­
ta . C!~~ego ,zawisła jest O? wyniku wojny. 
Jezeh WOjna zakonezy SH~ kompromisem i 
nieszczęsnym pokOjem, to pfJtrwa on tylko 
kilka lat, a wojna rozpocznie ~ię znowu Vi 
innych warunkach, bo porozumienia i sa­
jusze S!ł, tylkoprzemijającaw • 

Po znieSIeniu wszystkich dotyohcza­
sowych przepisów o komunikacji granicznej 
pomiędzy Rosją po lewej stronie WiSły I 
Niemcami, rozporządza się co następuje 

KRYSTYNA 
- Mama zawsze miewa z!e prze­

czucia. W tym wypadku . złe jej prze­
czucie sprawdzilo się. 

BENEDYKT 
- Byłbym zrozpaczonYtgdyhy CO" 

~lrek zlego .stało się pani w. tym pil'" 

KRYSTYNA 
- Brat pański mię skrzywdził. 

BENEDYKT 
- Czy podobna? Janek'lI 

KRYSTYNA 
- Nieslusznem podejrzeniem skrlf" 

wdził mię tutaj ... 

BENEDYKT 
, - Cóz on mógł przypuścić, co po­

myśleć o pani, o wonnej róży, która _ 
wiosnę zakwitnąć ma w tym Ogr~ 

KRYSTYNA 
- At:h jak pan to kunsztownie Wf­

cyzelowalI Pan Jan p65ądzał mię tułał 
o brak logiki, o łatwowierność anie&' 
hywate1sko~ć i skłonność de p,:~ 

BENEDYKT 
- Jakże on to wyraził? Jako." 

. dzia, muszę mieć przytoczony d~9Jl'" 
nie ścisły tekst jego przewinienia w. 
wie. 

JAN 

. Musi mię pani zad.enuncjowaB. 
- to darTtlo.Ja jestem do tego p1'Z1'" 
zwyczajony... {d .. c. n.). 
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l Komunikacja graniczna dla ludzi 

l. Eomunik:.icja przez granicę dla ludzi 
jf'st bez zezwolenia zakazana. 

I. ~Dzwc:2i)nie. przekroezetda granicy mo­
ze .hyc udzielone tylko w w.ypadka.ch 
w.Siątknwyeob, tylko czasowo, zasad­
lUCZO tylko na podstawie pasztlortu 
l..t· d . l • 
I\. ory o j'oWHl.Oa przepisom cesarskie. 
go rozporządzenia g dnia 16 grudnia 
HH4 r,-Karta ustawy Rzeszy nr. 115, 
str, 521. 

J.' Paszporty dla krajowców udzielają 
kompetentne do tego władze krajo\ve: 
prezydent poli.oji, dyrektor pc.licji, 
l~ndr~t. lub adminiAtraeja policyjna 
Dlepowmtowycll r:niast. 

ł. I?Ia cudzoziem~ów, którym wystaranie 
Slę o paszport Jest niemożliwe, wia. 
dze. pa~zportowe na mocy urzędowych 
paplerow lub innych wiarogodnych 
podkładek mogą wystawić dokument 
legitymacyjny: który ma wartość wy­
kazu w mysI § 2 ust. 2 cesarskiego 
rozporzt}dzenia z dnia 16 grudnia 
1~1~:" Dokume~t ten musi odpo­
vnauac wymagam om § 3 ust. 1 roz­
porządz~nia. Dla mieszka.ńc6w ob­
szaru administracyjnego, paszporty 
mogą być udzielane przez naczelni­
ka administracji cywilnej dla Polski 
rosyjskiej i przez naczelników powia­
tow:;:ch (prezydentów policji) podług 
spe.c}alnego do krajowych paszportów 
zbl1zonego wzoru, a oplatę za nie w 
kwocie 10 m. należy uiścić do kasy 
władzy, udzielającej paszport. Dla nie­
zamożnych poddanych niemieckich o­
płata ta może być zmniejszona. 

6.. Prozy pozwoleniu, posfugiwać się na­
lezy dołączonemt formularz!lmi. 

. F?zwolenia te upoważniają do 
prze~s~I-a granicy tylk.o wtedy, jeżeli 
okazIcIel paszportu posiada oprócz te­
go dc1kument legitymacyjny według 
powyższych przepisów, z pod nr. 2, 
8 lub 4 z . nakl~ioDIł i odstemplO'wa­
ną fotografIą. o Ile w paszporcie nie 
zazuaozono specjalnie, ze jego posia­
da.cz iu~ da18z~ch dokumentów legi­
tymacYJl!lych DIe potrzebuje. 

Za '0 udz.ielenie pozwolenia do 
jedflf~raZOW&go pr16ej.ścia grar.J.i.cy na­
leży lIi~ opłata 8 marki, za udziele­
nie pozwolenia do kilkakrotnego przej­
ści~ granicy opłata 6 marek, którą 
wmeść trzęba do kasy administracji 
cywilnej. 

.. Do udzielenia pllzwolenia, o ile ćho. 
dzi o prza.kroczenie granicy z Nie­
miec do Rosji, są, kompetentni z wy­
jątkiem zaznaczonym pod nr. 7, na­
ezełn8 komendy armjj, zas~pcze ko­
mendy generalne i reprezentant na­
czelnego wrn1za na wschodzie przy 
admir.istrac}i eyfts&j ella Pełski rQ. 
ayjskiej w KaliHll. 

Zastępcze generalne komendy 
IIł oupowdaione do ppse.loiesania pra,.­
wa da wy.tawiania p02woleń na inne 
4ulpowiednie nr~~dy ałuibowe, o ile 
pozwoleme na. pobyt w Rosji nie 
Pl'HłirOCZf tygodnia. 

~ Rosjanie, którzy cht:ą pr.moczyć gra­
Jlicfl fil Mtemiee do Rosji, potrs&bullł 
na to p0ł1woleuia l'epl'8zentanta na .. 
eae1B&g9 WOGP Jł8 wschocbie prą 
~raoji cywilnej dla Pelski lO-
9jikiej w Kałinu. 

a. !>łJ lłt!łDt .. pozwfłłe.ń Ih prB&łl!ro­
uellia &,..y z Reaji d-o Niemiec są 
kempeteDUoe władze etapewe, nsczel· 
DIk aclmłn.iak-aeji oywiłDej dla Polski 
~j i Danebaior powiatowi (pfe­
~i poliCji) w obHal'Z8 admim­
~D8D1, ł8cz ~y poWiato-
1r! i JII2fl3"denm ~ q bm,petoat­
iii &I"~, A pOM'Olwłe 11-
b1elOH jest ~ Da praecqg dni 

~ ~e III apowałmo· 
Be «lo ~ prawa dla wyRa­
właIaia ~ D mne edpowied. 
Ide ~ ~. o ile pozwól Ił" 
• ~ jest tyi'kona prseciu 

" t:'~~ Ul'Z'łdRftdw, uemgól>­
&ieł • 1łł'.SQdnifió.w ~ poeto­
."eI, ł~ i· kolejowych, 
JIł r«rnież dla robotników Wegrafi .. 
~ i JooIejowych' kuty w,tazowe, 
tponrądzone puez p~ władzę, 

ł1ł paaporł.f i pozw" dla 
oezeB1a granią. 

Osobnych pozwoleń do pnekto­
eHnia granicy dla tych 1lH'Qdników 

. ,Ide p9tr»~aa. 

.• Urzędnikom, zatrudnionym przez. ad­
lIliniatraeję cywilną dla Polski rosyj­
skieJ, o.raz innym osobom, służbę peł­
niącym na. podstawie wystawiour·h 
przez. D&ozelnika administracji cywil­
lej legitymacji, wolno każdeglJ C7Jum 
granioę przekro~zyć. Pas!!lportó\'" nie 
potrzebują. T'.l "'ULa c.;d:wAj ,.i~ do 
Urzedników i osób zatrudnionYi'h przy 

11. 

nacz~Inika{'~ .powiatowych i pr€'zya 
dent",eh p!.lllcJl, o .le lmsh~daja legi .. 
tJ:macjo. wyshwlone przez odpQwied~ 
mego naeżelllika powiatowego lub 
prezyd2Ilta poHcji. 
Dla ',vel'l'Gwllnh rohotników n~ (jbsza~ 
rach Poh,ki fosyjskitit hedalJvch pod 
~i,: ;lI o~l;)aflminigtmcją: 'potrzebne 
Jest iH'P Hmne pZ'?\'··olerue Il:.ezelnika 
admil1ii-str:H;ji ej wiluf'j {Ha Poh,ki ro­
syjskiej. :.Ibo włrf!h'iw~l!o n~c5 .. ~lnika 
powiato'xsgo (prezydeni~ ~wli{'ji). 

. Rohotniey zgodz,tnl ml pndatawie 
takIego poz;volenia, nie potr,~ebują do 
pr~ekrocila;Ha gramcy ani paszportów 
a:l! wykazu ... ;, o ile przekraczają gra­
UlCE;} w zWll.l:tych grupach i o ile kon. 
wOjujący, albo prowadzony transport 
l!Iaopatr~rjny jest w wystawionlł przez 
nacze~lllka administracji cywilnej dla 
PolskI rosyjskiej, lub przez naczelni­
~ó~ pow.ia~owych (prezydentów po­
liCJI) legltymaejE;}, która zawiera liczbę 
i nazwi~ka robotników, prowadzonych 
przes mego przez granicę. 

(Dokończenie jutro), 

Obwieszczenie. 
Przeciw majstrowI malarskiemu Wil~ 

łibaldowi Gross i właścicielowi domu Os­
karowi Drasche w miejscu zatwierdzono 
kary pieniężr.e po 50 marek, w razie nie~ 
wypłacalnoścI po 10 dni aresztu, ponieważ 
wbrew rozporządzeniu Komendantury Miej­
scowej nie zabHi wszystkich swych gołębi. 

Placmajor 
upoważniony dO' załatwiania spraw 

. Hoeber. 

Obwieszczenie . 
Handlarz Filip Magnuski w Pabiani­

cach został skazany przez wyrok sądu po-
100wego zmob. komendantury etapowej nr. 11 
z dnia 1 Maja 1915 r., tego samego dnia 
zatwierdzony, na dwa miesiące więzienia, 
ponieważ on wbrew obwieszczeniom z dn. 
19 i 27 z. m. nie zabił swych gołębi. 

Pabjanice, dnia 2 Maja 1915 r. 
Sąd zmob. Komendantury etapowej Ne 11 IV. 

Przewodniczący (podp.) 
(poop.) von Westernhagen Dr. Loening, 

Major Radca sądu wojen. 

Kalendarzgk. 
DZIŚ: Domieeli. 
JUTRO: St_niaława B. 
MINIATURE. We wtorki I soboty pre-

mjer;y. . 
KINEMATOGRAFY .,Ossino· i .Odeon". 

We wtorki i soboty zmia.na programu. 
WYPOZYOZALNIE Tow. Krzew; Oświa­

t,- otwarte BIli w środę od godz. 4-6, w ni~­

~ od godz. ll-ej-l-ej. 
WYPO~YCZALNIA Tow. ..Wiedza- ot­

warta codziennie od g. 6-8. w n1eu.ziele i świll­
a od g. 10-1. 

--
a miwoII i sasi!dlka. 

lIasz dodatek nadzw:rozaja:r. 
Dzisiaj o godz. 7 rano wydaliś­

my dodatek, treść którego podaje m y 
na pierwszej kólumnie dzisiejszej .Ga­
zety"'. 

lIow. dom:r w:rm1an:r pleni,dz:r. 
VII ostatnich dniach mnozyć się 

poczęły w Łodzi nowe domy wy­
miany pieniędzy, które egzystencję 
swoją opierają przewa~nie na zmia­
nie państwowej monety na bony i na 
odwrót. Jest to prawdziwa giełda 
55 wahającym się kursem: kHkanaście 
dui temu płacono np. za 200 Marek 
- 102 ruble bonami, obecnie płacą 
już tyłka. 101 rubli 50-25 kop. za 
200 rok" a co do koron, to waha­
nia bywaj~ znacznie większe. 

Na ezem ~ domorośli giełdzia­
rze opierają, to podnos~c, to obni­
śsJ4c cenę bonów, trudno narazie 
dociec •.• 

Zaiste po .obywałelsku·. 

.N. K. 1.." pisze: "W swoim czasie 
podnieśliśmy głos w sprawie karygodnego 
niedbalstwa ze strony Sekcji zaprowianto­
wania miasta, co do nie przewietrzania mąki. 
znajdującej się w składach miejskich. 

Skutki tego niedbalstwa nie dały na 
siebie długo czekać. 

Sekcja zaprowiantowania miasta sprze­
dała mąkę kilku instytucjom dobroczyn-' 
nym i mąka ta okazała się skamieniałą i 
zupełnie niezdatną do użytku. 

Wogóle Sekcja grała na zwy~ cu 

na 1TI::jkli. gdyż jak nas pnlI1fDrmOWano ku­
powano worek razowej mąki po 7 rb. 50 
kop:. przetrzymywano ją w składnicach do­
pókI ceny sh: n:e IKHlniosiv i odprzedawa­
!lo ją po 14 rb. 50 kop. i vto w dQf1nF:n 
1llsl,yhlcjalU dobro:?yrmym, egzystującym z 
trua!0l;: ~ ofiammid pl1biic7.l1(.'j. 

.lalste po obywatels!m! ~ 
WynUt konkuli"SUa 

SekcJa BUllowlana z:Hviarlamb njniej~ 
szym, ii. '.'.rnik konkU!'Em 5z!.iców na bu­
dowę gm:vbu dIn. czteroch SdH>ł PDCZąt­
kowych '.Y Łodzi jest uflst;;pnjący; 

I nagrodę otrzymał p. Marek Foin 
(godło "Jaśniej słońca"). 

II ntigrodę otrzymali pp. DDński i 
Goldberg (godło "lłenilts"), 

. A~torem zaś zakupionego przez Sek-
cJ~ prOjektu pod godłem • Czterolistna. ko­
niczyna"'4Ijest p. Adolf Martenso 

UrządniDY magistratu. :li Komitet 
Obywatelski. 

(o) W naszem mieście znajduje się 
zgQro.. 30 urz!}dników miejscowego magistra­
tu, którym łódzki Komitet Oby\vatelski Wye 
płaca pensje pod zabezpieczonie kluJy miej­
s~il'j, Un:ędnicy ci czas Bp~dzają bezczynie, po­
bleruj!'~c w daiszym ciągu swe pensje, gdy 
tymczasem róźne sekCje i komitety obywaa 

tajSKie do robót kancelaryjnych anga~uj!\ 
.!l'.voich" ludzi, naturalnie za wynagrodze­
niem. 

W przededniu zaeiągnięeia wiplomiljo. 
Ilowej pożyczki miejSkiej, gdy komitet oby= 
watelski skąpi na potrzeby mial'ta,ujmując 
zlłpomóg "szkołom, zachodzi pytanie, ozy 
właściwie postępuje, wJrzucająo ZR okno kilk'l 
tysięcy rubli. gwoli utworzfmia !lbytecznych 
synekur dla swoich protegowanycb? 

Jel\eli Komlf,,,t obywatelski tak nieoględ­
nie szafuie groszem publicznym, to zaiste, 
słuGzuem jeilt zdanie deleg-ata Stow. właści. 
cieli nieruchomości, inż, Furnhjeima, że wy­
datki Komitetu obywatelskiego winny podle­
gać naisurowszej krytyce nietylko prEyszłyeh 
władz miej Jkich przy płaoeniu zaciqguiętyoh 
długów, lecz jaż obecnie, gdy jeszcze czas i 
pora. 

Odrzucona ofiara. 
(o) Zarząd klubu rzemieślniczego (Za­

wadzka 5) nie otrzymawszy od sekoji rolnej 
100 korcy karŁofli tytułem pożyczki. zwrotnej 
po żniwach, uie przyjął ofiarowanej mu przez 
gmiuę zydowską ziemi w ilości 16 morgów pod 
zagonki prsy cmentarzu na Dołach. 

Z Resul"sy Rzemieśloiozej. 
Zapowiedziane na sobote zebranie rze .. 

mfeślników, 1: powodów u'ezale2myoh od Za­
rządu Resursy, n i e odbędzie się. 

Sprawozdanie z działalności sekoji po­
rad prawnych przy St. Wz. Pom. Pr. H. 

. m. Ł. 

Jedną li naibardziej dotkniętych klęską 
ekonomiozną, wskutek toczącej się obecnie na 
terenie naszym wojny, jest - obok: robotni­
czej - klasa pracowników handlowych. 

Wojna zaskoczyła ioh w okresie, gdy 
ustawodawstwo rosyjskie usiłowało dopiero 
stawiać pierwsze niepewup. kroki na drndze 
do polepszenia ioh bytu przez aporsędkowa­
nie i wypełnienie Juk w przezytych i zupeł. 
nie wymaganiom czasu nieodpowiadającynh 
przepisaoh, l'ełtu1ujl}cyoh stere wlajemnyoh 
stosunków przedsiębiorcy i praoownika. 

Wszakże brak nalezytej opieki prawno­
państwowej, który już dawniej w wypadkach 
utraty zdolności do pracy, wskutek choroby, 
starości, lub wogóle braku pracy dotkliwie 
odozuwaó się da wal tej tal> liolmej i nie­
ustannie wzrastającej warstwie społecznej 
dopiero teraz, gdy zakłady przemlsł~we i 
handlowe naszego miasta zmuszone były do 
ozasowego zawieszenia swej citynnośoi, od­
słonił przed nią całą, gro~ę jej pOłożenia, 

Ożywiają.ce przedstawioieli większoś()i 
fIrm tutejszych w stosunku do prtłoowników 
IIwych tendenoje były jni przedmiotem sze­
rokich rozstrząsań na szpaltach prasy miej­
sQowej i znalazły właśoiwy oddźwiQB. w zna­
nej i opublikowanej rezoluoji, pl'JIyjętej w 
zgodnym chórze na nadzwyclajnych ogólnyoh 
lebrauiach CZłOl,ków wszystkich tutejszych 
zrzeszeń zawodowych • 

Ci~3kie to ł1ołoźenie pracowników han­
dlowych w zwią"ku z bezwzględnym często­
kroć stanowiskiem, zaj~tym przez przedsta­
wioieli ka.pitału, stało się punktem wyjścia 
dla akCji, podj~tej prze3 utworzone ad hoc 
przy stowarzyszeniaoh sekcje niesienia po­
mocy prawnej tym praoownikom, którym 
azefowie odmawia.li zadOŚĆuczynienia. nawet 
w zakresie tych szczupłych odszkodowań, do 
jakioh zobowiązywały ioh doty~hozasowo pl'zes 
Sl}dy stosowane przepisy prawa lIIwyosajoa 
wego • 

Powstała prs! St. Prac. RaudJ. m. Ł. 
sekoja· prawna postawiła sobie za główne za­
danie zazegnywanie nieporozumień w drodze 
stosowania m~tod pojednawozyoh-interwencji 
i B/łidów polubownych, oraz okazywanie wszel· 
kiej Jnnej pomocy prawnej. 

Od pOOZtltkll działalności sekcji, t. j. od 
lutego r •. b. do dnła dzisiejszego zgłoszono 
kilkaset .praw; z Hioh załatwiono 123 - po-

Urzędowy iunnunilt~ł 
turecki. 

KONSTANTYNOPOL. 6 ma~t\ 
Wskutek ataku naszego na lewe skrzy" 
dło nieprzyjaciela, który znajduje się 
pod Ar! Burno, zniszczono wczoraj 
pod Dardanelami nieprzyjaciełskł ba­
taIjon i wzięto CZ€,iŚĆ jego silnie wy­
budow&nych oszańcowań. Zdobyto 
więcej niż 100 karabinów i 1 karabin 
maszynowy. 

Takżo dężkie straty przyczyniły 
anglikom nasze wczorajsze wieczorne 
operacje przeciw Sedd Uel BahI"; 
Przy tej sposobności wzięto dalsze 
trzy karabiny ma.szynowe i liczną a­
municję. 

Dotychczas zda byto wszystl.:-;iego 
dziesięć karabinów maszynowych. 

Z pozostałych terenów wojuy 
nioma nic ważnego do doniesienia. 

Uroczystości Garibaldiegoll 
RZYM, 6 maja. (T B. W.) - Uro~ 

czyste odsłonięcie pomnika "tysiąca" w 
Quarto pod Genuą na pamiątkę pochodu 
Garibaldiego do Marsala, odbyła się przy 
licznym współudziale ludności miejsco· 
wej i z daleka. Jest godnem zaznaczenia. 
~e w uroczystym pochodzie całe wolno­
mularstwo Włoch reprezentowało 400 
szfandarów. Takie byli obecnymi na 
uroczystości emisarjusze. politycy i pu!J.. 
~icyści, francuscy, rosyjscy i belgijscy 
1 złożyli wieńce u stóp pomnika. 

Wojennie brzmiące odezwy mówców 
uroczystościowych przyjęto z entuzjas­
tyczną radością i okrzykami "Perce t'" 
pod adresem Austrji. Przy zakończeniu 
uroczystości wnuk Garibaldiego, w mul\'" 
durze francuskim, który zjawił się z 0-

chotnikami przybyłymi z Argonów, miał 
podburzającą mowę przeciw Niemcom.. 
Pisma, przemawiające za c;:zynnem wy­
stąpieniem Włoch, witają dzień ten " 
Quarto, jako pięrwszy dzień moralną 
mobilizacji. 

I~bo~nie, pomilldzy innymi sprawę. tyoząclł 
SIę l1ozne~~ personelu jednego z powazniej­
Bzy?h mIeJscowyoh towarzystw akcyjnych. 
gdZIe uzyskano na rzecz praoowników około 5' 
tysi~?y r,ubli. Nadto na stałych dyżurach 
Seko1I udZielono IIgłaslaję.cym sie petentom 
cały szereg porad prawnych, które w znnca­
nej mierze pnyezynily sit do ostatecllmt>gł 
zlikwidowania ioh pretensji prawnych. (To­
warzystwo to, jak zreszu. spora iloŚĆ innyoh 
firm miejscowyob, skierowało samo 8wrd 
pracowników do naszej sekcji). 

Sekoja II ladowoleniem Btwierdza,ie 
podj~ta przel organil8oje zawodowe, pras~ i 
społeczeństwo w interesie pracowników han­
dlowyoh akoja, obok oozJHtśrednio oBi~ni~ 
tych rezultatów, oddliałała tez korzystnie 111 
IIwianę stanowiska pewnego odłamu bardziej 
uspołecznionyoh pracodawców, którzy otrzlłS­
~1ł:WSlly S~t" z pod. wpł,wu j naoisku głośnej 
Inz w dZleJaoh mlaata nauego "elity" kupiec-­
twa, wbrew nakazom tajie, iGllO za głosem 
własnego sumienia, zapewnili ·praoownikOIlll 
swym na czas wojny mołłiwe warunki bytu. 
Nieatety natomiast podkreślić musimy, ii 
osławieni lIurabiacsQ opinW" w kołach finan­
siery miejscowej nietylko sami trwlSj/ł nadal 
przy swoim nieprsejednanym stosunku, łaCIlI 
nadto agitacjl\ swoją ata1'lljll siE,l paraliiowae 
wszelkie lepsle .ap~dy swej inaczej myśl/l" 
cej braci. 

Sekoja w łlOohoQzie swym do osl,gnieoilll 
całej pełni praw dla praoowników bandlOd 
wych odwołuje się do nich z pr9Śłlq o moil­
liwie rychłe nadesłanie wasełltieh danych 
o stosunkaoh, panujących w poszczególnyoh 
firmach. Ml\terjnł ten moźe m. i. poału~ye 
w przyszłości kronikarzowi, jako przyozynek 
do aharakterystyki stosunków miasta naszego 
w przełomowym okrtlsie dzif-Jów ludzkości. 

Mąka tanieje. 
(o) Wobec zbliiającego si~ terminu 

wprowadzenia karty chIchowej II dn, Hi rud· 

;n: <1pd;nl:lilri uqiłują po2\)yć f'ię n~dlllior. 
njch :'.' i':'"Ó''' ml,ki, IlprZt"luj:!e h (I,r,;ll tQ 
po n::, ,;,y<l ('rna1!'h. \;~[)r~k UH~~:j, ktH3ł~tl!jąey 
nt .::;.~';,.:~ .~) r:~. ~,.~r vć nl;ii.'~ 1 t)bei~nle Z;\ 23 
'"11., z::;: ~~ f;bt·~t L.d.:.ł,); n ~ ?bui-:'=J ceun worka 
njąt;~ f 2"' ~n::d :t jrlJ8 d ~ lJ rb. 



4. GAZETA tODZKA. Nr. 111. 

l WIELKI KO T uw AGA: Koncerty odbywat się będą codziennię w dni powszednie 

l od godz. 5 ł p6ł. Wejście: 40 fen., dzieci, uczniowie ł woiskoWł nIt· 

::m=~"::~:I!II::!III:=iiI=III=C--D=!II!:ZIll!=lI!I=lIIl:: 

otwarcie letniego sezonu w so­
botę 8 Maja 1915 r. 

,Orkiestry fiłharmonijnej pod dyrekcją A. Tiirnera l 
szych stopni 20 f. W niedzielę l w święta a przez maj i w soboty 

. Konee~ poranne. Początek o godz. 7 j pół. WejŚCie 00 i. HO t')' 
W niedzielę i święta po południowych koncertów początek o godz. ~ ...• 

, 5 p. p, Wejście 50 f. i 20 fen. • Wejście 50 fen. dzieci, uczniowie J wojskowi niZszych stopni 20 fen, 

Początek o godz .. 5 p .. p. 

"Dobll"oczpca". 
(I) II dzielnića milicji postanowiła e­

ltu)l'gięzni'19 wystąpić przBciw niejakiemu 
tuoo'ebJn~kłemu, f:łaŚ'Cici~h)wi placów pus~ 

--'tych puy ulicy Wsch()dniej. 
25 iniej' tvwy wspomnianej d~lniey L. 

p~rze~ł oednć bezinteresownie połowę 
iw-oich pmców dla handle ulicznego, który 
~lli6 został wzbroniony DIi ulicy. 

Zarząd miiicyjny postanowił jednakże 
Jlobier:tć opłatę tygodniową, 'l mianowicie 
od bie€łnł,f}i~zych 7 i pół kop. 21:1 łOkiee, od 
~amożlliejs:!ych zaś 25 kop. 

Przy.c~8m lili!tądano od h, by wyw~­
sH odnośną listę z OZ1l8c.:wnemi cenami. 

OkaiGało się jednakżll, iż Luhochiństi 
lMilty ni0 wywiesił natomiast ltral za łokieć 
,60 kop., co nie odpowiadało umowie. Wo-' 
bec iuterweulJji milicJi,' L. samowolnie 
place swoje na kiJka dni zamknął, pOZOc 
IStawi!lj~!l biednych· handlarzy na łasce 
losu. 

Obeclla krytyczna sytuaeja biednych 
n!!ndklfzy, zmusiła II dzielnicę, by takowa 
energiczne powzięła kroki przeciw Lubo­
chińskiemu. 

Fałsl1:2rsiwo w handhil herbatą. 
fe) Handlarze, posiadające zapasy 

herbaty, podnieśli jej cenę do grani~ nie~ 
bywałych. Niektórzy z nich pQsllwają się 
jeszcze dalej, bo sprzedają po cenie wy­
szrubowanej, zamiast herbaty surogat ma­
łowartościowy. 

Fakt poniższy świadczy o tern najle­
piej. Onegdaj p. A. S. kupił w sklepie 
Hermana Michałowicza przy ulicy Konstan­
tynowskiej nr. 35, paczkę herbaty firmy 

Papowa ~ K. C.", która OKazała się właści~ 
wie surogatem. Herbata ta t której milicja 
znalazła u Michałowicza kilka paczek, 
znajdowała się w opakowaniu· podrobio­
nem, lecz tak nieudolnie, że wprawne o~ 
kc natychmiast odróżni je od znanego po~ 
wszechnie opakowania firmy Papowa, a 
kioby nie mógł odróżnić paczki z wyglą~ 
da zewnętrznego, spostrzeże fałszerstwo po 
jej otwarciu, gdyz w.środku, zamiast o· 
pakowania z papieru ołowianego; znajdzie 
opakowanie z tektury. 

M. pociągnięty do śledztwa zeznał, 
że herbatę kupił w hurtowni Kępińskiego 
na Starym Rynku. 

Niechaj fakt powyższy będzie prze­
strogą dla kupujących herbatę. 

Kli'adzież. 

(o) Przy nJ. Ewangielickiej pod .M 11, 
skradziono Józefowi Nombergowi 51 kieszeni 
2000 koron. 

Z Sieradza. 
(o) W wieku lat 110 zmarła w Siara­

dsu, Ilajl;ltarsza kobieta. Róża 6alewsks. Dłu­
gowieczna staruszka cieszyła sil;] dQ ostatnich 
dni swego Bżywota doskoDałem zdrowiem i 
bez oknlurów odczytywała codziennie gazety. 
Zmarła W tym samym domu, w którym się 
urodziła i spędziła całe swoje ży.cie. Naj­
starszy jej syn liczy oheonie90 lat. 

Zduńska ł!iola. 

(1) We wtorek w nocy skradziono w 
Zduńskiej Woli 2i wozu fn'my ekspedycyj­
nej Ch, L. W oźniański-Skalmierzyce, zna­
czny transport kapeluszy, wartości kilku-

gii!akład na wyczsrpanii§l!! 
Pozostala tylko niewielka ilość egzempl. dziełka Dr. med. K. J. Drekslera p. t. 

J~h[ Ul CaRONIC SIĘ OD CIJ\ŻY 
Op!S najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami. 
f~~e;dJięthu~ ~miążk~ dla każdego małżeństwa 

. . Cer.a kop. 40. 
Skłaay głowne w księgarniach: Adolfa S!omnickiego ul. Piotrkowska J& 24 Alfreda Straucha Dzielna li 16 

oraz do nabycia we wszystkicn księgarniach. 466 

gółne gromadzenie, 
Dru~Lg\, Bałuckie.go Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędniościowego odbęczie się 
w NiedZielę 9 Maja r. b. o godzinie 2 po południ.u w lokalu T-wa przy ulicy 

Łagiewnickiej .NQ 29 
P~R:Zl\illEK DZIEN!MY ======= 

1. ~dczytanie ~prawozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
2. L..atwlerdzeme sprawozdania za rok 1914 
3. Etat na rok 1915 
4. Wybór 2-ch członków Zarządu oraz 2-th ich zastępców i 3-ch członków 

.Komisji Rewizyjnej. ' 
5. Wnl-oski członków. 

fi~Z t lo a nic 
łÓd~o CllrześtU!DiSkieto 100). DDbrofzwnOśtL 

przy uhcy F'if"'anc§szka6skiej .M 58 (Bałuty) .. 
d.nia ~go łMlaia został otwarty. 

set rubli. Zawi~domiona .~ilicja .~zezęła 
energiczne kroki, by wpasc na sł4 zło­
dzieji. 

(o) Towarzystwo pożyczkowo .. oszezę~ 
Qnościowe W W tlrcie wznowiło swą działal­
noŚĆ. 

ROjmuito 
Jeszcze pll"orocy wojenni. 

Paryski dziennik nEc1air" do szeregu 
przepowiedni o wojnie, rodzącyC!'- się n!e­
usiannie, a pochodzących z mmej lub Wlę~ 
cej "mistycznych" źródeł, dołącza jeszcze 
jedną. Jak wszystkie inne, opatrzona jest 
komentarzem "nie pozwalającym wątpić o 
jej autentyczności s; jak wszyskieinne, 
brzmi kategorycznie. 

"Jednemu z naszych znanych batalis­
tów-pisze wspomniany dziennik - stale 
mieszkającemu w Amiens, pozował do 
większej kompozycji pewien Bretończyk o 
marsowem obliczu i rycerskiej postawie. 
W lipcu na kilka tygodni przed wybuchem 
wojny przyszedł ów model do pracowni i 
oświadczył głosem stanowczym swemu 
chlebodawcy: ' 

- Będziemy mieli wojnę! 
Malarz wział to za żart. 
- Ja nie tartuję-obruszył się Bre­

tończyk - wojna wybuchnie 2 sierpnia, a 
skończy się 22 maja. . 

- Przyjdź w' takim razie do mnIe 
23 maja - żartował dalej batalista-do· 
staniesz na wino ... 

I ...... 

Dnia 25 kwietni.a zgubiono w tram­
waju o g. 7 w. portfel z kwitami rek­
wizycyjnymi na imię Anieli Kiedl:owskiej 
z Łagiewnik Da sumę 2100 marek, prócz­
tego 40 rb. i 40 marek gotówką. Znalaz­
ca. zechce zatrzymać pieniądze, a kwity 
zwrócić za nagrodą 50 rb. do Hotelu Pol­
skiego; Piotrkowska 3. 

Zastrzeżenie zrobione,. 550-3 

Bezpłatne . . 
SZCZepIenie ospy 

w amb; przy szp. Poznańskich. 

Targowa 1. codziennie od godz. 11-12. 

l\ządca rolny 
samotny, mający 25 lat praktyki z dobre~ 
mi świadectwami, poszukuje posadv zaraz 
lub od l Lipca wiadumość w .A.dmkistra~ 

cyi Gazety Łódzkie j Przejazd ~ 8. 

- To niemoż1iwe-odpowiedział~-z: 
całym spokojem' "prorok" - poniewlltcolf 
drugiej połowie września polegnę. ' 

Pierwsza cz~ść przepov.riedni - .~, 
dalej "Eclair" - już się spełniła, W 
wybuchnęła 2 sierpnia, a Bretończyk 
na polu walki 27 września, jako ochot 
Czekajmy do 22 maja. Niestety, jasno~ 
dzący zapomniał podać rok, w którytn k~ 
niec wojny ma ·nastąpić. 

. Przepowiednia ta podobna jest do 
" proroctwa" pewnej... kucharki w Krako­
wie, która w zeszłym roku miała podal 
dat). wybuchu wojny, początku pertraktacji 
pokojowych i swej śmierci. Wszystkie z 
wyjątkiem ostatniej, zgadzają się z powy­
żej przytoczonemi. Przepowiednia krakow­
ska-jako "fakt autentyczny"-cieszyła się 
popularnością. Kto wie, czy jakiś figlarz. 
znając anegdotę francuską, nie przerobił 
jej na stosunki lokalne. 

Co ludzie zostawiają w łramwajachl 

W tych dniach sprzedawano to, co w ciąga 
roku pai'ażerowie tramwajów berlińskich 
zos~awili w tramwaju. Wnosząc z znale~ 
zianych przedmiotów, OOhnaczają się wadI! 
zapominania głównie kobiety. Sprzeda­
no między innemi 2318 parasoli, 264 lasaka 
dcżo \:zapek, kapeluszy, trzewików, pasków, 
materjałów,torebek ręcznych, książt'k, Dm, 
noży, widelcy itp., 137 dzbanków t'maIJo-' 
waDych, 577 par rękawiczek, zlote i sreb· 
nezegarki, broszki, bransoletki i łańcu~ .. 
ki itp. 

Dvplómowana na.uc'yciellm niemieckiego (dy. 
plom berliński) udziela lekcji. Mikołajewska 

J& 37 ill. 41. ~ 153--H 

Zdolna korepetytorka udziela ~ lekcji. Speejlll­
ność arytmetyka i francuski. Warunki skrom. 

ne. Oferty pod nNuuczycielka= w administracji: 

Inteligentna połka. w średnim wieku. ?osiada­
fi jąca dobrze niemiecki, pragnie przez lato za­
jąć się dorastającą panianką lub starszerill chłop-' 
czykami. w katolickim domu na wsi. Wyma­
gania ~kromne. Oferty pod lit. C. L. F. 

97-1 

potrzebna starsza panna i zdolna podręczna. & 
szycia. Pi()trkowska Ul m. n. 162 

Potrzebny zaraz zdolny czeladttik szewcki na 
wszelką robotę. Widzewska. 227,M, Banasz. 

!;zyk. 15J-3. 

P03:tukuję Gdpowiednią kucharkę do lepszego 
domu. Wiadomość w Adm. G. L. 156-S 

Kucharka z dobremi świade.:twami pvsml.:uje 
~ miejsca ul. Widzewskll. 158. Wiadomość 11 

rzadcv. 11311 3 

P~tr~ebu.ie parę koni robof'zych lub jetl-:;g:; 
może być ogier. Wia.domość Wólczańslw.39, 

piaksrnia.. 168 -3 
Macboll"ka i ty'lonie, tabaka do zaży;'~ 

cygara, papierosy, herbata no. łuty w ta-
bacznym sklepie-Zielona H. ' 161-5 -Dowód Ji1 1&112 Oddziału 2~go Łódzkiego War 

szawskiego Akcyjnego Towarzystwa Pożycz" 
kowego Passaź Majera ]i 11 zaginął. Zalltrzei;e-
nie zrobione. 151-3 

Skradziono paszport Juljanowi Kwaśniewskfe: 
mu, wydany z gub. Kieleckiej, pow. Staw­

nickielto. gm. Bzyd!ów. 169-!.., 

Franciszek Janek zgubił ku.rtę od paszportu.. 
WYdaną z fabryki K. Bcheiblera. 165-1 
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